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W iadomości krajowe.
' —  Z  W iddnia , —  

j e . f .*°rencyi nadeszła przyjem na wiadomość, 
CRMosć Arcyksieżna Wielka K s i ę ż n a  

Żoicłb3 ** 8 ̂ 3 ’ dnia k. m . szczęśliwie księ-Tlowiln

z  Fic

De

ę powiła.

W iadomości zagraniczne.
Hiszpanija.

oo ai flni\v donosi r ^epesea telegraficzna * bajomiy Maary-

m  i wyprawiony d. 2. * Mądry g Gi08la , że 
»«owy, przybył d- 7. do Bajom'y- ;awił s ię ,
k ą l m a s c d a  zagroziwszy SeJ ° ^ u; J m . Bosy-
i aele w okolicy Arandy , n r , eciw niemu-

ze wszech strón wojsko p  . ()0
l »W maa, która dowodzi, cenioną jest na

ł łalH edluS listów z Bajonny pod d. 4. b. m. 
p0^â a a e da m iał w 8 batalijonów i 800 koni

Tak donosi M oniteur z d. 9. czerwca.

Przez 
do Bi

sję nad F .b rem , z  kad m iał zamiar
En/ta rtacyje  (u źródeł Ebru)- wtargnąć'

- s ł . . .  » » * ■ "  s r t r ś^nje ciągle port przy ujściu q ’ J) ° n-
łRde naprzód stoją przedmę 8 ' , -e ieneral-
n e l l a . — W  kry sty nistowskim „oóców
»ym w Pamplouie byV «s*el-

wszystkie strony rozsyłano, dla - Ua • óla
Uî o  będącego pod rozrządzeniem w o j^
l °zstawienia go po zagrożonych pu i -etlv 5.

dalszym6 liście .  ^
c*erwca donoszą:. »W walce m ię i y a ê.
Partyzantem kry sty nistowskim u.r noddo-
*SWami F o r k a d e l l  a , ostatni- t e r ,

C a b r e r y ,  poległ- Z w o r k a  d e  
padło i5 o  ludzi z  jeg°' oddziału.

tor Morelli dopiero d. 30. m aja żądał kapiłula- 
cyi. Oblężeni nie m ieli oprócz kościoła far- 
nego żadnego więcej schronienia. Warownia 
i domy leżały w gruzach. Jedna kuła krysty- 
nislowska ubiła 15 ludzi. Nareszcie załoga wi­
dząc się w niebezpieczeństwie zostania zagrze­
baną pod dymiącemi się z pożaru zwaliskami 
domów,  chciała przebić się, lecz się je j to nie 
powiodło. Tu dopiero oblężeni poddali się na 
łaskę lub niełaskę. O godzinie dziewiątćj o- 
tworzono bramy miasta i załoga złożona z 2500 
ludzi przeciągała przed księciem d e  l a  V i c t o -  
r i a .  Ma być do Saragossy posłaną.*

Wielka; Bry tarrija i Irjaodyja.
Tji Londyńskie pisma wieozorne x  d. lOgo czerw­
ca donoszą, że" gdy K r ó l o w a  z m ałżonkiem  
swoim księciem A l b e r t e m  dnia tegoż p o p o ­
łudniu po łiydeparku  się przejeżdżała, strzelono 
do nich z dwóch pistoletów; lecz jak  na szczę­
ście z b r o d n i c z y  z a m a c h  len zupełnie się 
nie powiódł.. Sprawcę na miejscu schwytano. 
Królowa w wypadku tym okazała największą 
przytomność umysłu i- spokojnie odbywała dal­
szą przejazdkę, jak gdyby nic nie zaszło.

Też pisma donoszą d a le j, że na posiedzenia 
i z b y  n i ż s z e j  dnia l ig o  czerwca, w rozpra­
wach nad bilem  lorda S t a n i e j  a o zapisywaniu 
wyborców w Irlandyi, m inisteryjum  powtórnie 
jedenastu głosam i w mniejszości pozostało-.

Na posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  d. 5. czerwca 
lord D e u m a n  przedłożył petycyję, podpisaną 
przez przewodniczącego na pnblicznem , odby­
tem- w Leeds zgromadzeniu , a w której pro­
szono-o ułaskawienie paDa F e a r g u s  0 ’Coa-  
n o r a ,  ponieważ tenże w ciągu uwięzienia w York- 
Caslle wiele m iał ucierpieć. Na to margrabia 
N o r m a n  b y  uczynił uwagę: »Chcę korzystać-
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z lej sposobności i Jam  niektóre wyjaśnienia
0 uwięzieniu pana F e a r g  u s 0 ’C o n n o r a , z  któ­
rego codzień zdawali m i sprawę urzędnicy w York- 
Castle. Z tych jed en , p. B e r n a r d  I l a g u r ,  
w odpowiedź na różno zapytania moje w tym 
względzie, napisał mi pod d. 1. czerwca: >;P. 
F e a r g u s  G ’C o n n o r  nie jest osobiście wy­
stawiony na żadne bynajmniej obelżywe postę­
powanie, Swych sprzętów pokojowych sam nie 
w nosi, .ani wynosi, by je  czyścić. Nie potrze­
buje także czyścić swojego pokoju' i w ogóle 
żadnych domowych usług nic pełni. Nie chciał 
spać na prześcieradłach , które m u dawano. 
Nocy przepędza w najlepszym pokoju po mię­
dzy skazanymi za przeniewierzcnie się. Cukru
1 herbaty dostaje dwa razy na' dzień i bynaj­
m niej go w tern' co do ilości nie ograniczają. 
Na obiad ma zawsze pożywne jadło i dwie 
śklonek wina. Godzien przychodzi cernłik go­
lić go , a czystą bieliznę dostaje, jak  często 
sob'ie życzy. Są tu tylko żelazne łóżka i strzy­
żoną wełną napełnione m aterace, których- on 
m a cztery. Ma także poduszkę , krzesło i sto­
lik. Jada obiad w swoim p o ko ju , wyjąwszy 
pierwszy dzień uwięzienia. Cllodzi we własnych 
sukniach, gazet nie dostaje, a listy pisać i przyj­
mować może tylko pod dozorem gubernatora.'8 
Po odczytaniu tego listu dodał margrabia No r -  
t n a n b y :  że z tycji i innych doniesień okazuje 
s ię , iż p. O ’ Co n n o r  w York-Castle wszystko 
dostaje, co tylko zgadza się z wykonaniem wy­
roku sądowego. Jednakże inspektor na miejsce 
posłanym będzie , by lepiej jeszcze sprawdzić 
przeciwne podania, zawarte w petycyi o u ła sk a ­
wienie F e a r g u s  0 ’ C o n n o r a .  —  W końcu 
posiedzenia zawiadomił lord F i t  z wi l l  i ant ,  że 
wniosek swój o ustawach zbożowych wkrótce 
przedłoży.

Odjazdowi lorda D n r h a m  z Doweru prze­
szkodził pogorszony stan zdrowia. Zatrzymał 
się w Dowerze w oczekiwaniu mogącego wkrótce 
nsstąpić polepszenia.

F rancy ja .

Książęta O r l e a ń s k i  i A u  m a ł e  dnia 9. 
czerwca o godzinie 3. popołudniu przybyli ż Al­
gieru do Tuileryjów , a w kilka godzin pierwej 
Królowa z.królewną Klementyną z Bruselli.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  
dnia 3. czerwca, toczono dalej obrady nad budże­
tem  o ś w i e c e n i a  p u b l i c z n e g o .  Pan 
C o n s i a  oświadczył, -że złożóno u  niego pety- 
cyje od 44 gmin : o wyniesienie ich kolegij ko­
m unalnych na kolegija królewskie. Izba wyra­
ziła także to zdanie na jednem  z przeszłorocz- 
nych posiedzeń , które On podziela. Co się do­

tyczę założenia wjż«zych szkól prymart'1} ^  
chciałby chętnie, by takowe we wszystkich S . 
nych miejscach obwodowych pozakładane 
(Pochwały.) Przy ósmym rozdziale o 
fr. na naukę prym arną/w niósł p. D e l l e 8 e .n. 
by do dano 200,000 fr. na założenie nowego 
sty tu tu - dozorowania małych dzieci ( _ ® j,, 
(i’asyte). P. S a l v a n d y  wspierał ten wll'°ałfy 
jako jeden z pierwszych środków do P°P 
sranti klas uboższych Judu. Dotdd zaledwo  ̂
trzecich części gmin francuzkich ma sZ, -c 
prym arne, a jednak na tem  spoczywa _ tej 
prawdziwy postęp ośw ialy. Przy glosowaniu 
poprawce nastąpiło onejże przyjęcie • ^  
całego budżetu oświecenia publicznego. J.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  na posiedzi® ^  
5go czerwca skończyła rozprawy nad bud . j p
m i n i s t e r  V j u m h a n d l u  i zabrała
budżetu r o b ó t  p u b 1 i c z n y c h , 
pierwszych czternaście rozdziałów przy]?,
W •*'s-yni ciągu rozpraw nad tym z-
duia 0g> b. m. przyjęto i ostatnio oncg°7' ^y. 
działy , poczein przystąpiono do b u d ż e tu  
d z i a ł u  w o j n y  , i przy oddz iale onegą4; Ci 
gającym się na wydatki wojny w A l g 1 
wszczęły się żywo rozprawy między Jen 
B u g e a n d a prezydentem rady. y

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o W  
dnia 8. czerwca, przyjęto ostatnie rozd7'J /i8**" 
działu wojny, dotyczące się wydatków 
ma wojenne w Algierze. Poczem pt*- a r 
do rozpraw nad b u d ż e t e m  m a r y  „fy.. . .  -a i . o nafOn .i przyjęto równie* wszystkie onegoz <)jie 

M oniteur  z d. 5. czerwca donosi: »1*_. ‘ poi'1*
nikow ogłosiło, że admirałowi B a u d i Ą
czono dyplomatyczne posłannictwo do *’” ; r,i'ł
Ayres. W ia d o m o ś ć  ta jest p r a w d z iw ą .  ^
B a u d i n  m a bauderę swoję zatknąć na V ^icj'
okręty Gloire  i niezwłocznie odać się ^
sce swojego przeznaczenia.* aW'®rfl

Kilka dzienników z dnia Igo  czerwca * j 0 tr
następujący list (pisany przez pana
B a r r o t , pod względem n a r  o d o W e J

* -  •-*ietJ'e *l,^ .s k r  y p cy  i , otworzonej na przewiezie1' fii)*’ 
N a p o l e o n a )  do redaktorów tych 
które subskrypcyję w pomienionym ce ^  
siły : »Mości Fanie I Z ubolewaniem **** 
zupełnie narodowa manifestacyja , , J: 28f ,
głośna pochwala izby przyjfła > a
kraju odpowiedział, nieszczęsnćm n eP jaSpeJ 1 
niem  dała powód do r o z d w o j e n i a  we
szej partyi. Tćm  mocniej nad tętn  ̂p o j^ u  
ileże zasady nasze te same pozosta y> og0pc  ̂
jące się rozdwojenie ciemnemu, z _e VV/jz[,y 
w otum  przypisać należy. Komisy, \etn ^  
towanych) w szanownej, atoli z a
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ile  obmyślanej gorliwości, Fw ePe! j J ffl2 l i  
rządu szczegółami w wykonaniu , 1 .^ zo ści.
tuu jego charakter wielkości i p 3 /  .
Statua konna , połączona ze sprawy ety 11 0ua- 
równana ze statua na placu Fen1 J .  Cesaria,
zala się godna ani izby, ani kraju , m :eisce. 
najmującego w dziejach tak anakonu  ̂ .
Wiadomo W Panu, żeśm y prawie J0̂ 0*0 
ty li co do tego punktu. Co się dotyc, ^driu-
"ydatku , w istocie o to nie było 8]*or̂ ’ przez 
couo jedynie użycie onegoż, P « cdloŁ° “oso\ vnie 
to  misy ję. Sum m a la była zres*J?’ wyrteczo- 
do składu wydatku , tylko uprwdnio > netra_ 
Łym kosztorysem. Pan minister spr parów,
®ych, w wykładzie powodów w o b ec  1 cy ro_ 
tak sprawę tę rozum iał, jak my 3 2 "  . .plało
W i e l i .  Gdyby wotum  izby deputował y. ^  ^
tyło  obrażający dla N a p o 1 e o u>a ubsj,rypC„i 

wahałbym się przyłączyć do uro-
Psuta. Zostawmy, niech m i m s t e r y j u ' S  tn

Czystość pogrzebową uzupełni sposo e .em
tiarodu, którego w tym razie « P r“  ^  iegó  
będzie. N ie ma się czego obawiać, ^
naprzeczono. Caiy naród przez porzą oe _ gi(} 
swoje reprezentowany , powinien ¥TJ f clJ  , .  la 
5° tej pogrzebowej uroczystości. . .
tędzie większym hołdem  ,  p r z y j e m m e j s z L n

dowisUiem, wiecej zadowalającą rękojm.ą nMjcj
&dy narodowej* uiźli subskrypcyja , mogą .

w y r a z e m  o s o b i s t y c h  b y m  p a  1) 3 ’ a  A O * ł*a i U  
n w ó l  m i  t o  W  P a  u  p o w i e d z i e ć ,  j e s t  b e z  z  ’

* W o  r z ą d  m a  w o l ą  i  ś r o d k i ,  ż y c z c m u  k r a j u  z  ^  
P ę l n i e  z a d o s y ć  u c z y n i ć .  Z a s m u c a ł o  y ,

t " e p o m a l u  p a u - z a c ,  z e l a m ,  g d z i e  z g o i d “ o b \  

r ® « u j e ,  r o z d w o j e n i e  w  c t y n u o ś c i a c  i  iŁ. aC

Mamy do walczenia i tak juz •zdosiaU.c 
^  wielkiemi trudnościam i, potrzeba* je  jesz-zo  
^'eszczęsnemi nieporozum ieniam i potno  
"aiw iększem , nie mówię dla nas ale dla kraju, 

°ty  nieszczęściem , gdyby zgodność na » 
* \  P°%tec/.iia sprawie wolności , zagro^on^ 

®tala. • Przyjmiej YYPan i  l. d. O d i l o n - B a r -
, List ten zdaje się paraliżować całą sub

Krtr>'Pcyję narodowa. Oto C ourier Frangais osla- 8la , i P. .o - u«va. u io  co u r ier  fra n ca is  osła-i 5&e j« * - t* t ”
^^w alił ’ st032cy na cze ê subskrypcji,
datn .* takowe wstrzymać. Dziennik ten do-

tta

l) „ uioe. jLizieunitt ten
. i e  pieniądze’złożone w biurŁ® | f  “ jT szają- 

^ y p c y ję , zwróci od dnia 2. czerwca zglas j .
• cżnr się o to  subskrybentom. czerwca

^ u e ra ł  B e r t r a n d  ^ ^ e c e 's s a f r e  e a  v o r -
m *Je municypalnej Paryża F  r f .saria  a"
p o \ ’ klóry ot« y m a l w darze °  FoDtaVne-
ł  ° U o n a  w dniu tegoz odjazdu ; hoVv0
t«m na wyspę Elbe. Miasto Lary z ł r

ten w jednej ż wielkich sal nowobudowanratusza.

Eclaireur de la M editerranee  donosi z.Tulonu 
pod dniem 7. czerwca : »Depeszą telegraficzną
nadesłano dnia wczorajszego rozkaz do mającego 
wkrótce, nastąpić odpłynięcia oltrętćw liniow ych. 
Pięć tychże: Trident, Genereux, 'Jriton, S axion  
i J u p ite r , przeprawiwszy wojsko % Marsylii do 
Afryki, mają _się w Breście połączyć. Sądzą , ze 
składać będą eskadrę, przeznaczoną do wypły- 
nienia naprzeciw lto misy i , której przewiezienie 
zwlók N a p o l e  o n a  poruczono. Eskadra ta , 
jak słychać, poddaną m a być pod dowództwo 
admirała L a 1 a n d e. Admirał ten opuszcza do­
wództwo eskadry wLewancie, którą admirał I ł  o- , 
s a m c l  obejmie, mający odejść z ląd ze czterm a 
okrętami linijoWtemi i mieć dziesięć okrętów pod 
swetni rozkazami. —  Dwóch kontr-admirałów : 
D e l a S u s s e  i C a s y ,  z których jeden banderę 
swoję na okręcie M ontebelln , drugi na okręcie 
Souverain  zatknie, zostawać mają pod rozka­
zami admirała U o s a m e l.«

Listy z Algieru pod d. 30gó maja w dzienni­
ku C '■onstitmtionncl umieszczone, donoszą-o wiel­
kich poruszeniach wojska w pobliżu tego m ia- 
stą. Dnia 27. wyruszył wielki konwoj do Blidy 
pod strażą 6000 ludzi. Zdaje się„ iz wyprawa, 
która Medeah zaopatrzyć i Miłianę m a zająć, 
do 15 czerwca, jak pierwej głoszono, czekać nie 
będzie ; wszystko wnosić każe, że już swoje o- 
broty rozpoczęła. Mówiono ' także, • iż na wschód 
Mełydszy 'posłać miano . modną kolumnę dla 
skarcenia plemion, które pod dowództwem B e n -  
S a 1 e in a , osadnikom bardzo wielkie szkody 
(^rządziły. — Płaszczyzna i okolice Algieru od 
czasu powrotu marszałka uie były niepokojone.

M oniteur z dnia 11. czerwca zawiera nastę­
pującą depeszę telegraficzna z Tulonu pod dniem  
9. t. m. »Marszaiek opuścił duis 2gó A lgier, 
dla wyruszenia vV pole. Pogoda zdaje się sprzy­
jać wyprawię. Okolice Algieru od kilku tygodni 
uie były niepokojone, snać Arabowie żniwami 
są zatrudnieni. — W stosownym czasie przed­
siębrane wycieczki we wschodnie prow incyje, 
przywróciły zagrożoną czas długi spoltojność.— 
Gościniec do lionstcuiyny stai się znowu jednym  
z najbezpieczniejszych. — Wyprawa na płasz­
czyznę Medszany jest ukoóczouę. Jenerał G al- 

,h o i s wróci dnia l2go do Iłonstanlyny , a pu ł­
kownik L a f o n t a i n e  stanie dnia l5go w t h i -  
lipp6ville.»

Miększa część dzłenników wyraża się bar­
dzo niepomyślnie o wyprawie,, którą właśnie 
W Afryce ukończono. Dziennik Courrier Fran- 
gais u trzy m u je ' naw et, iż gdyby prawnie 
i sprawiedliwie sobie postępowano, wypadałoby 
marszałka Y a 1 e e oddać pod sąd wojenny. Nie­
zdatność ‘ego wvrównywa lebce-ważeuiu życia

X  2
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iołniórzy. Do walki podczas odwrotu z Medeah, 
W której arm ija 600 ludzi utraciła, tylko li z tego 
powodu przyszło, iż m arszałek, aby na 25 mi­
nut nie zwlćc swego śniadania, kazał wojsku 
zatrzymać s i ę , i w  ogóle mylne wydał rozpo­
rządzenia.

Zm arły F r y d e r y k  W i l h e l m  UI»» Król Pru­
ski , urodził się w Fotsdamic dnia 3go sierpnia 
1770 a panował od roku 1797. Z pierwszego 
małżeństwa jego ze zmarłą roku 1810 królową 
L u d w i k ą  (z domu księżniczką Mcklenbursko- 
Strzelichą) jest siedmioro dzieci przy, życiu, któ­
re wszystkie otaczały łoże śm iertelne swego 
królewskiego ojca, to je s t: Następca tronu, tera­
źniejszy Król F r y d e r y k  W i l h e l m  IV. (uro­
dzony dnia 15go października roku 1795, zaślu­
biony z urodzoną dnia 13go listopada roku 1801 
K 17. h i e tą  Królewną Bawarską), Królewicze W i 1- 
h e 1 n i , K a r o l  i A l b r e c h t ,  C e s a r z o w a  
K o s s y j s k a ,  Wielka Księżna JYiekle n b u r s k o -  
Jj z w e r y ń s k a i Król ewiczo wa F  r y d e r y I lo n a  
H o l e n d e r s k a .  Kządy F r y d e r y k a  W i l h e l ­
m a  III. przypadły wczas pełen wypadków i hy- 
ły pod każdym względem na wielkie próby wy­
stawione. ' Hisloryja nie odmówi mu przydomka 
mądrego i sprawiedliwego monarchy, jakoż te r1* 
już glos jego ludu przyznaje m u to jednozgo- 
dnic. Wielką i sprawiedliwą jest żałoba, jaką 
nie tylko Piussy ale cała Europa napełuioną bę­
dzie ua wiadomość o śmierci tego Króla. F r y ­
d e r y k  W i l h e l m  111. hył ostatnim z monar­
chów świętego związku. Przeżył on Cesarzów 
A l e x a n d r a  i F r a ń  c i s z l t a ,  podobnie jak 
większą część monarchów europejskich, polity- 
Jiów i wodzów, którzy w tej wielkiej epoce 
czynnymi hyli. {A dler.)

T u rc y ja ,
— Z Konstantynopola d. 4. czerwca. —

W skutek doniesień nadeszłych z kilku pro- 
w incyj, że praktyczne zaprowadzanie reform po­
dług H a tty s ie ry fu  z G uiłhany , doznaje ciągle 
największych trudności i niechęci po między m a­
jętnym i M oślemilanami, rada państwa rozesła­
ła względem tego do wszystkich Baszów objaśnia­
jące instrukcyje. W~Kurdysłnnie i Bagdadzie, 
jakoleż w Bośuii i Hercegow inie, żadnych je ­
szcze reform  zaprowadzić nie było można. O- 
czehują nowego Scrashicra M u s t a f y  B a s z y

morzem________ -  Albjbii, żę szczegółowemi ^°D|ep0.
niami o 'śtan ic  prowincyj Albanii, Tesalii • 
śnii. H a l i ł  B a s z a  żyje teraz samotn*®^ 
swym wiejskim ^om u kolo Tophany. ^°®- -
ch an ie , jakie m iał u  S u łtana, a na któff1̂idz»'

P ru ssy .
II. CC. MM. Cesarz' i Cesarzowa Kossyjska 

i II. CC. WW. Wielki Książę Następca tronu 
i W ielka Księżniczka O lga, udali się do Waj- 
uiaru.

sześć godzin baw ił, dało powód do 
wniejszych wieści. Wezyr C h o s r e f  ^ a9.ej, 
m iał w ostatnich czasach w swej siedzibie _ 
skiej kilka Darad z ministrami turecki'**1'̂  
Północno amerykański m inister rezydent ^  
t e r ,  miał wstępne posłuchanie u Sułtaf,^ fl. 
pałacu Czyragau , na którem  go K e s z y 8 ^ .  
s z a  przedstawił. — Po wielkim obiedzi® - ft 
rym ambasador auslryjackr, baron 
im ieniny JCIfMości C e s a r z a  F e r d y n 8̂ ^  
obchodził, a na . którym znajdował s,f  0jn% 
JCKMość Arcyksiążę F r y d e r y k  p°  * j,ył 
z Brussy powrocie, dostojny Arcyksiążę te 
na pożeguaniu u Sułtana , poczem do ł>° " 
m irała B a n d i e r y  odpłynął. e&6<

D o k o ń e z e n i e k o d e k s u  k a f® 
O d d z i a ł  10 . Art. 1.) Kto ręczną bro**  ̂ jfi. 
hywatela podniesie , skazany będzie na r°j pa- 
den na galery; na dwa lata jeżeli wystr*®̂  
dnie a żadnego uszkodzenia nie spraw  5 , -epi® 
lata i na zapłacenie kosztów, jeżeli ska L ,l0i' 
zajdzie. Art. 2.) Jeżeli skaleczony w s 
niesionych ran um rze , natenczas kafa
nastąpi. j— O d d z i a ł  11 . Art. !•) ./^ „ a  l9*
którzy żadnego zabójstwa nie popel*1'? ’ 
siedm do robót publicznych skazani nf ̂  Jop8'
2.) Jeżeli zaś są w podejrzeniu, że ctę)ĉ  

■ ścili zabójstwa, ale na to nie ma dostąp ^  (o-

to k J J  Aczk° ,wiek wszyscy poddani Jf£° 'de 
|<a£ j * W. j,czu praw są rów nym i, je^° #e-
m u n * x,? Jal(ieg° ko,W,'ek8toPnia- ” inieDhP°'sl OZODemu w stosunkach urzedoWJ® ^
słuszenstwo i w zafcrcs 8praly > ^  J J .# *
m u Cemi’ wttąeać się m u nie wolno. }  to-

rozporządzeniu posłuszeństwa odmów*- * . 
w  o t r z y m a .  A r t .  ±  & *e0I r
n v m  .ł r a D y m  n i e  m oże, w p rz ó d  °st ;Cf
nyn. m obywszy. -  O d d z i a ł 13. i W J /  

; Zacy .^ °  jednego z trzech stanów, k tórzff pą 
SVVf1’j ,'j ®łużby przekroczą i niniejszą ,‘y  

i .aW. °kjętego bezprawia aie dopuszczą f  0e>
kar0m> które £ 9tałvami“ sa zaw yre^Jią -

- - a k o ń c z e n i e .  Kozporządzenia te r 
azystkich poddanych państwa-gają się na wazyatkich po®

—  . jH-
*) Z tego okazuje się, iż d;Pn,f *,e™e grzędo ^

ćf>

g e m e in e  Z e i lu n g  o i lo ^c n iu  go 
hyio.

j



3  tlikonanie ich powierzone jes t nie “M_
kom, lecz takowe zostaje także pt> _,Jr te ga- 
•Ąlch obywateli. W p ^ y p a d U u  n .eprzest^eg  ̂
®>a lub  niewykonywania la^ ° w^ jioVVi i  jo m a - 
tfca prawo doniesienia o te ro  r*? ° ł ^ a(ja Spra- 
ganiasie w ym ierzenia sprawiedliwość?- _ ^  lilau- 
Wiedliwości dodawać będzie do tego o r ia dze- - 
lvd e , jak ie  sie po trzebnem i okażą, a I?  S. s%eryjf.

M  b ę d ą  m ia ły  m o c  p r a w a  • ~  . f d o J o ś c i  c e -  
T ak o w y  p o d a n y  j e s t  d o  N a s z e j  m ą d r o ś c ią  i  
*arsk ić j. N in ie js z y  k o d e k s  k a r n y , *  p r z y ję ty  i  
P rz e z o rn o śc ią  u ło ż o n y ,  z o s t a ł  o o  w szy scy
p o tw ie rd z o n y . P o n ie w a ż  t a k  M y 3a  _ £e  u -
U rzędnicy  z ło ż y l iś m y  u r o c z y s t ą  wSz y s t-

trz y m y w a n ie  p o r z ą d k u  i  vvy k ° n y v',a. * r e e 0  j e s t  
k ic h  k l a n z u l  t e g o  p r a w a  ś w ię tą  a  •  z a c h o -  
P o w in n o ś c ia ,  p r z e to  ś c iś le  p o d ł u g  , . nv  Din ie j -  
%vyw ać s ię  n a le ż y .  D o k u m e n t  o r y g ,n  ravv;e d l i -  
&teg o  p ra w a  z o s ta je  p o d  s t r a ż ą  r a  ?  a  j r u _ 
*tości, p o t ę ż n e j  o b r o n y  w s z e lk ie  t  « 9 w s z y s t-  

o w aae  e g z e m p la r z e  r o z e s ł a n e  t  a  =_ „p o  w ie l ­
k ic h  sąd ó w  i  r a d  w  p r o w in c y ja c h  Na> S  u d a n ia
k*ego p a ń s tw a , a b y  w  t e j  n u e r z e  s  S  o d lu g
u d z ie la ć  i  w  z a c h o d z ą c y c h  p r z y p a d k a c n  V j
Rychle stosować się m o g ły .  Rozkaz t e
Czuie w y k o n a n y  b e d z i e .  D o  k o  e  s u  ^
*'a“? kędą wszelkie klauzule, l “ h *e  « ę  o to**  
c*«9>e podług okoliczności potrzebnem i ołt .

Serbija.
2  n a d  g ra n ic y  s e r b s k i e j  p o d  d .  6 . ®*®rVV na(}e _
8la: "Według wiadomości z d. dg . 8Ul. ' :

**łych  w ła ś n ie  z  B e l g r a d u ,  p r z y b y ł  . r ; u S e rb *  
ań sk i  T a l a r  z  jirmanein, w  k t ó r y m  8I* « ' o n 0 f  

‘ k ie m u  w  s k u t e k  o s t a tn i c h  w y p a d k ó w  p  _ ^

y Pod  o s o b is ia  o 3 p o w ie < U ia lo ° 8CI?  8 a i  eL s je -
*? S w  d o p ie r o - c o  p o tw ie r d z o n e j  a  p r z e z  k s rg
Cla z a p r z y s ię ż o n e j  o r g a n iz a c y i  n i c  n i e  z

? ° -  T y m  s p o s o b e m  z u p e ł n i e  * toVT l  J *  d o  
^ ' ‘? to  s t a r e m u  k s ię c iu  M i ł o s z o w i  

P an o w an ia  w ła d z y  r z ą d o w e j  n a w e t  p o
t y tu ł e m  o p ie k u n a  c z y l i  d o r a d z c y  ; ,

5 * k s ię c iu  z a ś  d a n o  sposobność zmieniania ia d z ^  

.? W a w o ic h  w e d łu g  o k o l ic z n o ś c i ,  w s z e la  
d n i e n i e m  r a d y  a je n tó w  m o c a r s tw  o p i  _  

' l y « h s R o s s  . { T u Jrc y i . J a k i  w p ły w  w y w r z e

e a  firman n a  p o d z e g n io n ą  PrieŁ J f . » °  m  i-
Cłas dopiśto pokaże.

* niewypowiedzianą radością lad a  p 
stolicę do Iłragujewaczu.

Chiny.
M a r « ? t" ^ a  *,M o w a p o c z t a  l ą d e m  ci
z  ‘  ’ P rŁy w ie z la  k i l k a  n o w y c h  w ,a ^ °
Me, l a ’ n m ie s z c z o n y c h  w  G a l i  g n a n i  g  

ey c r : N a j i s to tn ie j s z ą  t r e ś c i ą  t y c h ż e  je *

dalsze ze strony Chińczyków utlum ianie handlu 
opium  i środki przedsiębrane przez rząd chiń­
ski do wypędzenia Anglików, lub szkodzenia irń 
w jakibądź sposób. Między innem i chciano o- 
krety angielskie w zatoce TuDgku spalić, a osa­
dę na ich pokładach wymordować. Zamysł pod­
palenia wykonać miano d. 28go lutego za po­
mocą dwóch baw ełną, oliwą i bronią palną 
naładowanych dzonków ; lecz wiatr przeciwny 
przeszkodzi! im w wykonaniu tego zamia­
ru  i tylko szoner angielski D e v il zająwszy sio 
liny potracił. — Wyszedł edykt cesarski naka­
zujący wypędzenie Anglików z Makao i pod-do- 
zorca prowincyi Kantonu Y i h  , dla przywiedze- 
nia do skutku rozkazu tego , w 2000 ludzi k u  
temu miastu ciągnie. Wprawdzie okręt angiel­
ski F~olage pod kapitanem S m i t h  zawinałdo 
portu Makao dla obrony swych ziom ków; lecz 
gubernator portugalski protestował przeciw te ­
mu- postępkowi, który Portugalczyków na zem­
stę chińskiego rządu narazić może.1 —  Chińczy­
cy zajm ują się myślą utworzenia lloty z okrę­
tów europejskich , do czego juz  trzech Amery­
kanów na kapitanów okrętowych przyszłej Koty 
swojej ugodzili. —■ Nowy gubernator liantonu 
L i n ,  przy rogatkach miasta Kantonu wystawić 
kazał bateryję z 16 dział; .także drugą część 
wybrzeża, mianowicie Ilong-IłoDg uzbrajają.

W ia d o m o ś c i  h a n d lo w e  i  p r z e m y s ło w e *
(ffieurzcdowe.J 

Targ na w oty we Lw ow ie d . 22. czerwca  1840.
Z przypędzonych 164 sztuk wołów w 5 party- 

jach , sprzedano rzeźniltom tutejszym i Żydom 
na koszer , a mianowicie : W olf Dimand z Bóbrki, 
30 sztu lt, wa’zących mięsa 1 6 %  a łoju 2 %  ka­
mienia , po 148 zr. 45 k r . ; Jossel Schulz ze 
Szczerca, 30 sztuk, ważących mięsa 14%  a ło ju  
2  kam ienie, po 120 z r . ; Fischel Dimand z  Bo- 
zdo łu , 24 sz tu k , ważących m ięsa 14 %  a ło ju  
2 %  kam ienia, po 131 zr. 15 kr. i 30 sz tu lt, 
ważących mięsa 14 %  a łoju 2  kam ien ie , po 
117 zr. 30 k r . ; Jona lloh l z K am ionki, 36 sztuk, 
ważących m ięsa 12 %  a ło ju  1 %  kam ienia , po 
103 zr. 35 k r . ; Leib Bergm ana z Narajowa, 14 
s z t u k ,  ważących mięsa 1 1 %  a łoju 1 kam ień , 
po 82 zr. 30 kr.w. w.

Od Igo do 31go maja 1840 przywieziono do 
Lwowa: c h l c b a  4622 cetn. 42 f i ; a m ą k i  
12,350 cctnarów 15 ii. -

B ia ła  d. 21. czerwca  1840. Lubo stan po­
wietrza sprzyja wcale wcgetacyi, jednakże z po­
wodu częstych deszczów roboty w polu bardzo
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c ierp ią , szczególniej tez sadzenie ziemniaków. 
W tym roku z i e m n i a k i  na ciężką wysławione 
są próbę ; te co bardzo wcześnie posadzone, u- 
trzymały się jeszcze jako lako , ale późniejsze 
przed nastaniem dćszczów ulewnych wysadzone 
pogniły prawie do szczętu ; całe lany trzeba 
przeorywać i na nowo sadzić. Okoliczność ta 
podniosła cenę ziemniaków na 1 zr. 55 kr. m . 
li. za korzec. —  Niemniej i o w i e s  poszedł 
w górę; w przeszłym tygodniu płacono za ko­
rzec lego ziarna po 3 zr. 18 kr. m . li. Z y t o  
słoi na 5 z r , , a p s z e n i c a  na 7 zr. do 7 zr. 
30 kr. ni. k. za korzec. —  Oziminy i jarzyny 
wyglądają bardzo pięknie. —  W handlu mało 
zresztą widać' ru c h u ; —  w ó d k a  nic prawie 
n ie  odchodzi, a konsumcyja je j przy powszech­
nej drożyznie wiktuałów jest wcale nieznaczna. 
—  Jarm ark peszteńslii na St. Medarda co do 
t o w a r ó w  w e ł n i a n y c h  bardzo źle wypadł, 
co dla tutejszych fabryk i sukienników nader 
przykrym jest ciosem.

Poznaii d. 12. czerwca  1840. —  S p r a w o ­
z d a n i e  o t a r g u  na  w e ł n ę .  Jqz d. 7. j 8. 
czerwca pozawierano niektóre kupna: juzlo po­
nieważ targ w tych dniach zdawał się być jeszcze 
bardzo pustym i niektórzy kupcy się obawiali , 
z c  potrzebnej ilos'ci uie nabędą, jużlo ponieważ 
zapas bardzo cienkiej wełny na przedaż byl wy­
stawiony , a kupcy już w Wrocławiu doświad­
czyli , żo towar takowy prędko bywa sprzeda­
wany. Może się też do tego przyczyniło ponie­
kąd zdanie producentów, rozumiejących, że po 
świętach za nadejściem większych mass wełny 
ceny jeszcze hardziej się zniżą. Jakoż zdanie 
łych nie było mylnetn , bo za nadejściem więk­
szych dowozów kupcy się wstrzym ali, ileże weł-~ 
n a  tutejsza rówDie jak wrocławska , nie tak do­
brze myta b y ła , jak przeszłego roku. Na kup­
cach wszelako nie zbywało. Anglicy, Holendrzy 
i krajowi fabrykanci dużo kupow ali, choć więk­
sza część w ręce handlarzy przeszła. Cienlta 
wełna doznała zniżenia po 8 do 15 ta l . , cien­
k ie  średnie gatunki po 12 do 20 ta l . , a źle 
inyta wełna po 20 do 30 tal. za celuar. Spro­
wadzono na targ ogółem 25,161 ce tn ., a tylko 
1826 cetn. pozostało niesprzedauycli. (£*. Poz.)

Gdańsk d. 13. czerwca  1840. Nasz targ z b o ­
ż o w y  cierpi bardzo, ho doniesienia z zag-ranięy 
wcale nie są zachęcające, a piękna i użyźnia­
jąca pogoda przyczynia' się do tego , że speku-

lacyje na dalszy czas odłożono, d o p o k ą **" 
wuością nic będzie można oznaczyć, ^jćj 
granicę liczyć możemy. Łaszt pszen*cy . }t' 
jasno-pstrej 133 Ti płacono po 500 do « ^  
p r . , 130 ń  po 430 do 465 zł. p r . , Z 
U po 407 do 4 l2  zł. p r . , —  żyta ^2o ■

Dr r P r L ,"  Uandl. l elL)pr.195 zł. ( Preuss. Handl.

k a r s l* *O kąpielach parowych Ieh»r 
we Lwowie.

.i*?Kąpiele parowe doktora medycyny M 0 ^
już się rozpoczęły, a tenże uzbierawszy 
przeszłym nowe doświadczenia, donosi • jnje 
nia, ze wielce skuteczne a częstokroć * 
uleczające są kąpiele parowe aromatycż°e’  ̂ yr 
gólnie zaś siarczyste, a to na reumal)’ _
leści w różnych częściach dokuczujacc, jf
fu ly , angielską słab ość , hem oroidy, na ui 1)3
dawuione, liszaje i wyrzuty różnego ,‘c^fa!L) 1,8 
zatrzym anie uryny i tejże boleŚDy o1*0

maciczne, na kurcze i SP ■iśrP!1’ 
gatunku i tym podobn0 .„je-

  Doświadczył także nadzwyczajn)c^aI)yd'
zawodnych skutków, w słabościach 
s y f i 1 i t y c z n y c h i ręczy , że w -J

różne słabości 
wanie różnego 
nia.

wypadkach ta słabość okropna, uaibaroŁI"J.s,zcf5 
■ - p - ■do

da"'o 
tV 

Kil'
ll

uioną, i chociaż liiiUa razy już 
doszła stopnia , bez saliwacyi najgruo^^y 
jego zakładzie uleczoną zestala. — zoVc, 
sposób leczenia słabości s y f i 1 i 13',° £|ji“ 
m ożna nazwać prawdziwem dobrodziej5 y D 
cierpiącego albowiem nie jest przy1111'  . |t i 
nikać,świeżego powietrza, zamykając s‘^ o(Vej ,

<vf
0'

k l e  w  p o k o ju  o p a lo n y m ’, n T ez ^ c h o w u jąc  ° 'J Ą
# lcJ ' }Jely  i nie doświadczając owej Pr .
* \ł - “ 'szczającej saliwacyi, ale przy 1)0S ,' f  
pokarmie, używając jak  najwięcej aivie'e^ L

ictrza , nawet trudniąc się swojemi obo',ł’,-j -o- 
ra!’ poióywc się cierpiący najłagodniej82) 111 
■obeą tej ciężkiej słabości (V®1itfl1

Doktor M o s i n g zajmuje sto oso * 
kąpielami, i .starannie opiekuje się s a  ̂
rzy m u się powierzają ; a chociaż zâ  
manie takowych kąpieli z wielkienJ»^ tłj* 
jest wydatkami, ustanowił ceny, kl r 
kiej klasy ludzi rnogą być przystęp0

T E A T R  r O Ł S K I .

J u t r o  ( p c  p ierw szy  ra z } : Cabrlella de BeUe
~ ohlacii.m at Lisloryczny w  o

R edaktor J, N. K a m i ń s k i .  —  N akładem  S p ad k o b iercó w  F r a ń c i s z k a  11 r a t t e  r flfin1

(Drukiem P i o t r a  Pi l  Per a we Lwowie.)
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d o n i e s i e n i a  l i t e r a c k i e  m u z y k a l n e  i  a u t y s t y c z n e

"W k s i ę g a r n i a c h

* 3  A  W I Ł l k 0 W S K . I K « 0
w  e

LW O W IE !, STA K lB laA W O W IE  T rA E H O W IE
d o s t a ć  m o ż n a :

CCc?ia to monecie konwencyjnej.)

\v

P r z y  g  o d  y ^

J P .  B e n e d y k t a  W i n n i c k i e g o
rJ!!'’r %  jego z Krokowe do Nieświeża 1700 rolui, i 

4,|cie]gjjj opowiedział W incenty Pot* — Lwu w , Stanisławo'
H a k S a d  dF an a  M iI ih o w s M e g o »  •

.* °ęni:il ten świeżo u Snłingera, w Wiednia nakładem MililwwskieRo ^  miejsc
V ,Vicirc pos»dawanvcl, tworów m ło d e j naszego poeiy , który ^  w % ] e ' Sza-
S ^ m l  foiskiomi „ j , „ j o .  Opis,.jo ^ . „ i s W b c i c s  .  - t a  ^  , , i L

Ja' *ij ”am zw.Vczajc * charaktery minionego wieku lak odrębne od 3 -5

m. L

°  g o w i e G r e c i.
w i e r s z

S  z  y  1 1 e  r  a .
wydał po niemiecku i na polskie przełożył _>

h r. D n n i n « B o T K c w s k i >

^‘“'ejsza n
t;|'1 Órecyi °f*Pa na| (,/y <!<» najwznioślejszych utworów S z y l l e r a .  Wystawia system świal
j^Oi. m  a, lyhj obol* farbami maluje 7. właściwym sobie talentem, Do jej dobrego przcłożi

((i ,0ie lo znała;,] Z,1̂ onłOSC* starożytności, daru wyrażania się z mocą i czuciem w języku ojcz; 
ł,pócs |0n,0 J' ” Slę y> tłumaczu, a przekład jego według zdartia znawców bardzo dobry. Ksi; 

° Z° eca si? nader ozdobnem wydaniem. Cena 20  kr. rn. k.
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Księgarnie Jana Milikowskiego
we LwowieStanisławowie i  Tarnowie

otrzym ały

najnowsze próbki 
papierowych obiciów na rok 1840
c. Ł. uprzyw ilejow anej fabryki Sporlina i  Zim m erm ana, różniące się 0<̂  
obiciów dawniejszych. Odznaczają się świeżością barw  i wielką ich r°z'  
m aitością, oraz gustownością w złożeniu. M ieniące się kolory, blęsło^c 
lub wypukłość kwiatów w sposobie płaskorzeźby, niekiedy ich  aksamit113 
szorstkość przyczyniają się wielce ku ich ozdobie.

Osobliwiój zaś piękne są srebrne 
i złote odciski.

Znana je st także ich trw ałość i ztąd zapewne chętnie będą P0'  
szukiw ane. *

*- r * <* c n  \CPodpisany pospiesza donieść szanownej publiczności, ze mo/e j 
przesyłać do pokazania osobom, któreby je  nabyć chciały, a to w nneJs 
n ie zbyt odległe, i n ie  dłużej jak na tydzień. Cena zaś ich jest ta sa  ̂
m a, jaką podpisanem u wyż wspom nieni Sporlin i Zimmermann wyz 
czyli, i jest niższa, niż w  latach dawniejszych.

Lwów dnia 4- Czerwca 1840.

Jan Milikowski.


